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PRZEGLĄD 
TYGODNIOWY. 


Krytyczne położenie 
w stolicach: 


w austryackiej z Czechami; 
w chińskiej z Bokserami; 
w japońskiej z Koreą‘ 


zaś stolica Boerów uruchomiona — 
akta władzy krajowych we wagonie. 


Obstrukcyoniści czescy u- 
wzięli się formalnie na pią- 
tkowem posiedzeniu zeszłego 
tygodnia, aby nie dopuścić 
wcale do obrad we wiedeń- 
skiej radzie państwa— bębnili 
w pulpity, łamali stołki i 
podzielili się na pojedyńcze 
oddziały celem utrzymania 
hałasu na sali. Już o godzi 
nie lszej w sobotę, 9go b. m. 
zjawił się prezydent minister- 
stwa, Dr. Koerber, i ogłosił 
w imieniu cesarza, Franciszka 
Józefa, zamknięcie posiedze- 
nia. 

Nie mniej kłopotu ma ró- 
wmocześnie stolica chińska 
Peking z rewolucyonistami, 
sprzysiężonymi na wytępienie 
obcych narodowości w grani- 
cach chińskiego cesarstwa. 
W pobliżu stolicy stoczyło 
już wojsko chińskie krwawą 
bitwę z rebelantami, którzy 
dwóch angielskich misyona- 
rzów zamordowali i spalili 
stacyą angielskiej misyi, o trzy 
mile od Pekingu odległą. 
Ciała zamordowanych misyo- 
narzów,Robinsona i Normana, 
haniebnie pokaleczyli i wnę 
trzności z nich oddalili. Teraz 
właściwie byłby czas dla An. 
glii ująć się za swymi pod- 
danymi i wystąpić w obronie 
ich praw, toby już prędzej 
kto uwierzył, że nie z łakom- 
stwa wojnę  przedsięwzięła. 
Wojsko chińskie stoczyło już 
w pobliżu samej stolicy krwa- 
wą bitwę z bokserami, ale 
dalszych potyczek nie chce 
wojsko przedsiębrać skutkiem 
rozgłoszonego zabobonu, ja- 
koby kule nie szkodziły Bo- 
kserom. Żołnierze mówią, że 
szkoda ołowiu, gdyż Bokser 
choć upadnie kulą ugodzony, 
to wstaje zaraz zdrów i wal- 
czy dalej nieuszkodzony. O- 
„prócz tego powstały i cztery 
południowe prowincye chiń- 
skie, liczące 64 miliony mie- 
szkańca. 

w Yokohamie, stolicy Ja- 
ponil przyszło już także do 
kryzy z Koreą, której cesarz 
nie dał nawet posłuchania ja- 
pońskiemu posłowi, zamierza- 
Jącemu czynić przedstawienia 
Przeciw torturowaniu i tra- 
ceniu politycznych więźniów 
ze strony koreańskiego rządu. 

Zważywszy, że cesarz ko- 
reański „Pod rosyjską opieką 
zostaje l1 prawdopodobnie za 
rosyjską radą działa, więc 
mapręża powyższe zdarzenie 
także stosunki między Rosyą 
a Japonią 1 W razie wybuchu 
wojny w Azyi, będzie Rosya 
głównie z niej korzystającem 
państwem, podczas gdy sił 
Anglii nie widać będzie ani 
w Azyi ani w Afryce. 

W najkrytyczniejszem po- 
d jest obecnie stolica 
-ransvaalu, gdyż przeniesio- 
no Ją z Fretoryi i urucho- 
miono, czyli ucz 


dzibą rządu 


yniono sie- 
wagon 


żelaznej, mogący łatwo prze- 
"nosić rząd z miejsca na miej 
sce. Od czasów Nabuchodo 
nozora okazali się Boerowie 
równomyślącym narodem ze 
starożytnymi  Tyryjczykami, 


którzy zostawili nieprzyjacie- 
lowi gołe mury swego miasta, 


Ja dla siebie nową stolicę tej 


samej nazwy pobudowali. 
Ostatnie telegramy. 


Amerykański budynek mi- 
syjny w pobliżu samej stoli- 
cy chińskiej spalony. 

Klęska Anglików w Afryce -—Potyczka 
z Boerami—kosztowna. 

7go czerwca przerwali Boe- 
rowie pod Roodeval linią 
armii jener. Robertsa. Jeden 
batalion pułku Derbyshire 
zupełnie zniesiony: 2 oficerów 
i 15 szeregowych poległo; 5 
oficerów i 72 szeregowców 
jest rannych a 500 ludzi za- 
jęli Boerowie do niewoli; tyl- 
ko sześciu Anglików zdołało 
ujść cało, aby zanieść swoim 
wieść o strasznej klęsce. 

Oprócz tego nadpłynęło 12 
b.m. mnóstwo wieści niepo- 
ciesznych do Londynu przez 
Lourenzo Marquez. Według 
nich ma jenerał Dewet być 
w drodze do Johannesburgu 
w 13 tysięcy Boerów, a pre- 
zydent D. Steijn ma być 
w Bloemfontein. Pod Elends- 
fontein mieli także Anglicy 
ponieść klęskę, a pod Vrede- 
fort stracić 750 chłopa-w za- 
bitych i rannych. ! 


POTĘGA CIEMNOTY PRZEZ TOŁ- 
STOJA, 


niemoralna i'groźna dla niemieckiego 
państwa. 


Policya tamtejsza zakazała 
wystawienia w teatrze sztuki 
Lwa Tołstoja pt.: "Potęga 
ciemnoty”, motywując ten cie- 
kawy zakaz tem, iż sztuka ta 
jest niemoralną i zagraża ca- 
łości państwa niemieckiego. 


RONFERENCYA W SPRAWIE RE- 
FORMY W SZKOŁACH ŚRE- 
DNICH. 


W Berlinie odbywała się 
w ciągu tygodnia ubiegłego 
konferencya nauczycieli szkół 
średnich, mająca wydać orze- 
czenie w sprawie reformy pla- 
nu naukowego w gimnazyach 
królestwa Pruskiego. Pomimo 
wyraźnego życzenia cesarza, 
aby języka angielskiego grun- 
townie w gimnazyach pruskich 
uczono, zadecydowała wię- 
kszość delegatów, zby naukę 
tego przedmiotu pozostawić 
w dotychczasowem stadyum, 
tj. aby ją rozpoczynać z u- 
czniami, co najmniej 17-letni- 
mi i zostawić ją zawisłą od 
woli uczniów podobnie jak i 
język hebrajski. 

Wprost przeciwnie uchwalił 
kongres nauczycieli w Lipsku, 
równocześnie obradujący, aby 
w Saksonii nalegać na grun- 
towną naukę języka angiel- 
skiego i obsadzić w tym celu 
odnośne posady angielskimi 
nauczycielami. 


W PARYŻU STRAJK WOŹNICÓW. 


Na zgromadzeniu woźniców 
na giełdzie robotników pary- 
skich 9 bm. postanowili wo- 
Źnice trzech największych spó- 
łek zaniechać swych usług i 
natychmiast  przystąpiii do 
wykonania swej uchwały. 
W ciągu bieżącego tygodnia 
spodziewają się przystąpienia 
do strajku dalszych 3,000 


kolei'kamratów od czwartej spółki. 


Pogotowie wojenne 
we Francyl. 


Gabinet francuskiej repu- 
bliki uchwalił na posiedzeniu, 
odbytem w zeszły piątek wy- 
słanie na wyspę Madagaskar 
jenerała Gallifet, byłego mi- 
nistra wojny, tudzież przed- 
sięwzięcie wszelkich środków 
dla wzmocnienia floty niby 
na obronę wybrzeży, a wła- 
ściwie na przypuszczalną woj- 
nę z Anglią w najbliższej 
przyszłości. Równocześnie wy- 
słano jenerałom marynarki 
na wodach chińskich zlecenie 
przyłączenia się do wszelkich 
kroków, postanowionych ze 
strony ciała dyplomatycznego. 
Minister spraw zagranicznych 
oznajmił na temże posiedze- 
niu, że amerykańska izba re- 
prezentantów zgodziła się na 
rezolucyą senatu, aby odsło- 
nięcie statuy Lafayetta, da- 
rowanej Francyi, nastąpiło 
w dniu 4 lipca, co gabinet 
przyjął do radośnej wiado- 
mości, jako dowód przyjazne- 
go usposobienia amerykań- 
skiego obywatelstwa. 


ALARM W LONDYNIE. 


Stan rzeczy w hinach wy- 
wołał niezwykłe zaniepoko: 
jenie nad Tamizą: ujrzeli 
teraz w Londynie, że zbieg 
wojen=-tak" pożądanych 
jako i niepożądarych będzie 
im naraz za niedogodny i za 
kosztowny. Istnieją nawet 
przypuszczenia, że ruch bok- 
serski odbywa się w Chinach 
w interesie Rosyi, aby ta mo- 
gła uzyskać korzyści w pań- 
stwie niebieskiem, zanim się 
Anglia z Boerami ułatwić 
zdoła. W tem przykrem po- 
łożeniu spoglądają politycy 
angielscy pełnem nadziei o- 
kiem za Atlantyk na prezy- 
denta MeKinley'a, czyby ich 
nie raczył wyręczyć ł wyjąć 
za nich dopiekających się ka- 
sztanów z ognia. W  połu- 
dniowej Afryce nie można 
jeszcze liczyć na uagłe ukoń: 
czenie podboju; na Wybrzeże 
Złote w północnej Afryce 
trzebaby wysłać choć 15,000 
wojska, a w Azyl wynosi 
armia w JIndyach zaledwie 
11,000, jako na stopie poko- 
jowej. Zadanienie poślednie 
—trzy sroki do utrzymania za 
ogony równocześnie. 


SPRAWDZONY DOMYSŁ. 


9 bm. doszła do wiadomo- 
ści publicznej okoliczność, sta- 
nowiąca niezbity dewod, iż 
cesarzowa chińska sprzyja ru- 
chowi rewolucyjnemu stowa- 
rzyszenia Bokserów i. uważa 
ich ataki na zagranicznych 
w państwie chińskiem przy 
byszów za czyn patryotyczny 
i wzniosły. Takim faktem 
jest ogłoszony zeszłego pią- 
tku jej edykt, w którym chiń- 
ski jenerał Nieh Si Chong 
otrzymał surową naganę za za- 
mordowanie kilku przywódców 
bokserskich, których w tymże 
edykcie nazywa cesarzowa do- 
brymi obywatelami. Oprócz 
nagany dla wzmiankowanego 
jenerała zawiera rzeczony e- 
dykt jeszcze nakaz cofnięcia 
wojska chińskiego do Loopai, 
o 80 mil odległego od miejsca, 
w którem zaburzenia istnieją. 
Otworzyło to oczy mocarstwom 
europejskim, że cały ten ma- 
newer niby fanatyzmu Bokse- 
rów jest dobrze obliczonym 
figlem mądrości polityki chiń- 
skiego dworu. 


Zdarzenie we Wło- 
cławku 16, maja. 


Gościła we Włocławku od 
dłuższego czasu trupa polska 
prowineyonalna, ciesząc się 
względnem powodzeniem. Na 
jedno z ostatnich przedsta- 
wień, przybył przed rezpoczę- 
ciem widowiska, pan polic- 
majster miasta Włocławka, 
mocno, jak się wyrażają “za- 
wiany”. 

Przedstawiciel władzy, po 
kręciwszy się między widza- 
mi, zasiadł w końcu na u- 
rzędowem krześle i nagle 
zwrócił się ni stąd ni zowąd 
do dyrygenta muzyki z roz- 
kazem. 

— Zagrać hymn za cesarza! 

Zaskoczony kapelmistrz, wi- 
dząe pijanego, zawahał się na 
chwilę, gdy jednak rozkaz 
powtórzono, dał znak orkie- 
strze i rozległy się dźwięki: 
«Boże caria chrani!” 

Publiczność powstawszy, 
wysłuchała hymnu. Policmaj- 
ster zaczął bić brawo i wołać: 
bis! bis! Odegrano przeto 
jeszcze raz. Wreszcie rozpo- 
częło się przedstawienie. Po 
pierwszym akcie, przez czas 
którego poliemajster drzymał 
w śnie błogim pogrążony, wy- 
szedł kapelmistrz w czasie 
antraktu. Tymczasem polic- 
majster ocknąwszy się, znowu 
do muzyki: 

— Zigrat” hymn! 

— Nie ma kapelmistrza — 
brzmiała odpowiedź jednego 
z muzykantów, świadomego, 
że wedle przepisów, hymnu 
nie wolno grać w czasie przed 
stawienia, tylko przed roz- 
poczęciem widowiska. 

— Tak, ty bud kapelmaj- 
sterom, i graj!|-—huknął polic- 
maister. 

Muzykant nastraszony, za- 
czął się tłumaczyć, że mu nie 
wolno. Wtedy strażnik porząd 
ku publicznego wydobył sza- 
bli, ciął biednego grajka, ra- 
niąc ciężko i kto wie, coby 
się dalej stało, gdyby nie 
przytomność jednego z woj- 
skowych, który posłał po 
wojsko. W teatrzyku zrobił 
się popłoch, wreszcie obcz- 
władniono rozszalałego pijaka. 


W sprawie tej wyjechał 


Otwarty list i 
nia gminy Olchowiec 


powiatu Barszczowskiego, na ręce po- 
sła dr. Romana Jarosiewicza 
we Wiedniu. 

Tak wielki ciężar ponosi 
nasza gmina, że już dalej me 
idzie i nie można tego wszyst- 
kiego wytrzymać! Panie nasz 
drogi, w jaki sposób można 
to ciężkie jarzmo ze siebie 
zrzucić, bójcie się Boga, jak 
to nad tym rolnikiem wszystko 
panuje, tak zupełnie, że musi 
on zdychać pod tem jarzmem. 
I to ńas najbardziej boli. Nie 
mówimy już o podatku, który 
potrzeba zapłacić i ubrać się 
w jaką biedną bodaj koszulę, 
ale o to się rozchodzi, że 
człowiek nie ma nawet po- 
stnego barszczu z czego zgo 
tować, bo naprzykład i barszcz 
potrzebuje buraka i kartofli. 
Nas przecie jest dużo takich, 
którzy kawałeczka pola nie 
mają, toć oczywista bieda, a 
o chlebie mowy nawet nie 
ma. Są bowiem tacy ludzie, 
którzy cały rok w swojej cha- 
cie chleba nie widzą. A to 
dla tego, ponieważ zarobków 
żadnych nie ma, a jakie znowu 
u nas zarobki, bójcie się Boga, 
jak wielką jest doba, ponie- 
waż ma 24 godzin i raptem 
za tych 24 godzin weźmie się 
12 centów, a najwyżej 20 ct., 
z. czego „to -wiek- swój. można. 
toczyć, przecie to pohybel 
wieczna, człowiek musi zdy- 
chać. Panie pośle, lekarzu 
nasz, obrońco narodu naszego, 
miejcie litość nad nami. Wno- 
simy Wam skargę swoję i 
ciężary swoje. 

Strejk! strejk! strejk! co 
za cud? Zejdzie się nas gdzie 
dwóch lub trzech, to żandar- 
mów może być albo i jest 
czasem nawet dziesięciu. Wal- 
ki żadnej, nikt przecie nie 
wszczyna bójki żadnej, wybi- 
jania okien także nie było, 
w Olchowcu spokój zupełny, 
ale dzierżawca opisał nas w są- 
dzie i starostwie, że jesteśmy 
rozbójnikami, a to całkiem 
nieprawda. Dzierżawca zaraz 
uderza w telegramy, że w Ol- 


z Warszawy do Włocławke|chowcu bunt, ognie i całkiem 


¿> 


prokurator wojenny. 


PLANY PODRÓŻY CARA MIKOŁAJA. 
Wbrew zapewnieniom dzien- 
wików zagranicznych, utrzy- 
mują tu stanowczo, że car 
weźmie w sierpniu udział 
w rosyjskich manewrach, a 
we wrześniu lub październiku 
przybędzie na polowanie do 
Królestwa Polskiego, poczem 
dwór przesiedli się do Liwa. 
dyi. Coroczna wizyta w Darm- 
sztacie odpadnie. Wobec tego 
mógłby car chyba w lipcu 
przybyć do Paryża, ale i o 
tem nie ma nic pewnego. 


KRAKÓW. 

Wydawnictwo tutejszego 
pisma humorystycznego *"Dja- 
beł” objął od 1go czerwca 
p. Wincenty Kornecki, wła- 
ściciel drukarni, tytułem dzier- 
żawy. 

— Świeżo aresztowany Kon- 
stanty Tomaszewski, który się 
dopuścił wielkich kradzieży 
w Łodzi na szkodę adwokata 
Makowa, miał w jednym ztu- 
tejszych banków złożony de- 
pozyt w kwocie 12.000 zł. 


niesłusznie nas czerni. Nikt 
żadnego buntu nie robi, tylko 
gmina domaga się ugody na 
robotę z p. dzieżawcą, aby 
stała jakaś była zapłata, a 
nie taka, jak dotychczas. 
Strejk trwa? 14 dni i raptem 
z tego wszystkiego przyjechał 
p. starosta z Borszczowa, a 
my nie chcąc wstydu robić 
p. staroście, ponieważ ogłosił, 
że przyjechał nas regulować, 
abyśmy się nie kłócili, aby 
jakaś zgoda była między na- 
mi. Otóż i tak się stało: do- 
rosła osoba miała brać płacę 
według ugody p. starosty bez 
żadnego kontraktu po 50 ct., 
a kobiety, czy dziewki po 40 
centów, w krótszych zaś dniach 
po 20 centów. Tymczasem 
trwało to raptem jeden tydzień 
a potem przestąpiło, bo on 
już znowu nie daje tych kilka 
centów, które każdy dla siebie 
ciężko zapracował, a dobrze 
słyszał, jak p. starosta mówił, 
że jeśli komu braknie, niech 
mnie uwiadomi, a ja to za- 
łatwię. Otóż gdzie tu prawda, 


zażale- prawda, czy ona umarła, czy 


żyje, czy też zupełnie nie ma 
jej na świecie? Miły Boże! 
co za ciężar wali się na naród. 
Za morze poszedłby niejeden, 
ale nie ma z czem. Otoż 
błagamy i prosimy o pomoc 
dla nas! Prosimy i o radę, 
jak mamy postępować z tem, 
co prawo cesarskie i zakon 
pozwolił. 

Z gminy Olchowiec 13 maja 
1900 roku (Pieczęć gminna.) 
Ośm podpisów, między tymi 
wójta. 


SPRYTNEGO AGENTA EMIGRACYJ- 
NEGO 


udało się schwytać żandarmeryi 

austryackiej w Zabierzowie. 

Nazwisko jego Hersch Klei- 
ner, a pochodzi ze Skałatu. 
Kleiner podjął się, naturalnie 
za dobrem wynagrodzeniem, 
przewiezienia do Wiednia 
emigrantów amerykańskich, 
18-letniego Demetra Doktura 
i 22 letniego Karola Krzywi- 
ckiego, obu z Wałachówki. 
Szło o to, aby ominąć szczę- 
śliwie Kraków, gdzie komi- 
sarz Kostrzewski na dworcu 
kolejowym baczne ma oko na 
wychodźców, którzy są jeszcze 
we wieku popisowym. Kleiner 
wysiadł z konwojowanymi wy- 
chodźcami w Podgórzu i udał 
się z nimi pieszo do Zabie- 
rzowa, ażeby z tamtąd wyje- 
chać do Wiednia. Nie udał 
się wszakże ten plan ominię- 
cia Krakowa, bo w Zabierzo- 
wie zwrócił uwagę na Klei- 
nera wachmistrz żandarmeryi 
i aresztował go, pozbawiając 
w ten sposób sutego zarobku. 


OKOŁO 30. OFIAR ZDERZENIA SIĘ 
POCIĄGÓW. 


Jakby na usprawiedliwienie 
zbyt częstych wypadków na 
kolejach amerykańskich wy- 
darzyła się i w Niemczech stra- 
szna tego rodzaju katastrofa 
zeszłego tygodnia. Na bawar- 
skiej kolei państwowej zderzył 
się pociąg osobowy z towaro- 
wym skutkiem mylnego prze- 
łożenia zwrotnicy na małej 
stacyi Haffelbach.  Pociągu 
osobowego wagony wywróciły 


około 30 osób. 


URZĘDOWY FAŁSZERZ. 
Aresztowano w Lipsku sy- 
na znanego biografa Bismarka, 
Bluma. Jest on inżynierem 
państwowym. Aresztowano go 
pod zarzntem falszowania we- 
ksli. 


ZASIŁKI DLA VIRGINI!. 
Ładowny wagon żywności, 
odzienia i kołder wysłano 
w sobotę z Duluth, Minn., dla 


pogorzelców we Virginii, Minn, 
gdzie spłonęło w czwartek zesz. 
tygodnia osiem składów han- 
dlowych, trzydzieści salunów 
i pięć hotelów oprócz trzy- 
dziesta domów mieszkalnych, 
których mieszkańcy zostali bez 
dachu nad głową i samo tyl- 
ko życie z płomieni unieśli. 
Straty, pożarem zrządzone, 
wynoszą $450,000, podczas 
gdy zabezpieczenie zaledwie 
$125,000. Dalsze zasiłki wy- 


gdzie jej szukać, gdzie znaleść |słano jeszcze z tegoż samego 


tę pomoc ? 
napotkać! 


Och, trudno ją|miasta tudzież ze 


Superior 
w poniedziałek bieżącego ty- 


Nasz panie pośle, gdzie ta | godnia. 


się i zdruzgotane zmiażdżyły 


Nowe rozruchy w St. 
Louis. 


8 bm. powtórzyły się zabu- 
rzenia z powodu panującego 
w St. Louis strajku koleja- 
rzów. Strzały i napady były 
na porządku dziennym tak, 
iż policya i deputowani sze- 
ryfa nie mogli sobie dać rady. 
Policyantów i obywateli ra- 
niły kule, a jeden pomocnik 
handlowy nawet umarł ze 
strachu; jadąc we wagonie, 
na który wymierzono główny 
napad, uległ udarowi serca; 
inny, 20 letni fotografista o- 
trzymał śmiertelną ranę od 
postrzału. O gedzinie 6. po 
południu nakazano kokdnkto- 
rom powracać z wagonami 
do szopy, ale i to uniemo- 
żebmły już tłumy, zabaryka - 
dowawszy ulicę dojazdową. 
Policya konna usiłowała da- 
remnie place i ulice oczyścić 
z tłumów i dwie godziny upły: 
nęły, zanim spróbowano z miej- 
sca poruszyć zatamowane wa- 
gony. W chwili początkowego 
ruchu wagonów rozpoczęły 
tłumy w liczbie około 2,000 
strzelaninę, na którą i policya 
odpowiadała, dopóki nie od- 
prowadziła wagonów do szopy. 


WRÓŻBA 0 STRONNICTWACH. 

Pewien adwokat ze stanu 
Gormecticut, opublikował 
w czwartek zeszłego tygodnia 
list, zawierający wróżbę, we- 
dle której mają być policzone 
dni obu amerykańskich stron- 
nictw tak republikańskiego 
jako i demokratycznego, a to 
z powodu, że według jego 
zdania odbiegło i stronnictwo 
demokratyczne od swych 
pierwszych zasad, a republi- 
kańskie miało być niegdyś 
dobrem, lecz także nie w tych 
czasach. 

Twierdzi on, że w najbliższej 
przyszłości zjednoczą się pra- 
wi patryoci obu stronnictw 
pod jeden wspólny sztandar, 
gdy się nasycą MeKinleizmem 
lub Bryanizmem. Dewizą ich 
wspólną ma być natenczas 
prawdziwie demokratyczna i 
najbardziej patryotyczna plat- 
forma chicagoska z r. 1896. 

Na czem jednak to swe 
proroctwo opiera, tego nie 
przytacza — prawdopodobnie 
żąda, aby się czytelnicy do- 
myśleli, iż—na szybkim postę- 
pie oświaty. 


OFIARY EXPLOZYI GAZÓW W KO- 
PALNI POD GLOUCESTER, 0. 


Wnet po zapełnieniu się ko- 
palni robotnikami 8 bm. zrana 
nastąpiła explozya w szybie 
nr. 2 pod Gloucester, Ohio i 
zburzyła podpory w różnych 
kierunkach. Nawet aparat 
wentylacyjny uległ zniszcze- 
niu i 200 ludzi ujrzało się do: 
raźnie zagrożonych utratą ży- 
cia w podziemnych gankach. 
Spiesznej nadzwyczaj pomocy 
zawdzięcza 178 ocalenie i 
zdrowie. Ośmiu wyniesiono 
w nieprzytomnym już stanie, 
lecz nadzieję wyzdrowienia 
rokują im jeszcze lekarze, pod- 
czas gdy czterech. górników 
wydobyto na powierzchnię 
martwych. Pokazuje się, że 
wszystkie wynalezione lampy 
bezpieczeństwa nie dają go 
w istocie w razie nagroma- 
dzenia się gazów w pieczarach 
podziemnych. 


KATOLIK 


wychodzi w każdy Czwat tek. 


ABONAMENT: 


W Stan:ch Zjed. za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem «Żródło? 2.00 
Numer pojedyńczy........+.... 3e 
W innych krajach............ 2.00 


Wszelkie listy i korespondencye 
adresować należy: 


Prof. JOHN KUR, 
Cor. Lincoln & 1. Ava 
MILWATKER, - WISCONSIN. 


Wydawca: Ks. W. GRUTZA. 


Entered at the Milwaukee P. O. as 
second class mail matter. 


ADVERTISING RATES: 


Space Week Mo. 3Mo. 6Mo. 1yr 

linch 50c > 25 $2.50 $5.00 $10.00 
2 inch tę 00 2.50 450 8.00 15.00 
3inch 1.50 8.75 6.25 12.00 20.00 
14 col. 250 550 1000 2000 3000 
14 col. 450 1200 1800 3000 5000 

l col. 7.00 20.00 30.00 40.00 100.00 


W JEDNYM Z PAŁACÓW PAPIE- 
SKICH 


odbyła się przed kilku dnia- 
mi pierwsza od r. 1870 uro 
czystość Świecka. Na cześć 
kongresu archeologów chrze- 
ściańskich urządzono z rana 
uroczystość kościelną w ka- 
takumbach Domicilli, a wie- 
czorem przyjęcie w Latera- 
nie. Bazylika katakumb przy- 
brana była kwiatami i gir- 
landami z nieśmiertelników - 
Mszę celebrował kardynał Sa- 
toli. Przyjęcie w Lateranie 
było świetne. Schody para- 
dne i sale jaśniały światłem 
niezliczonych potężnych po- 
chodni woskowych. W czwar: 
tej sali pinakoteki Tereina 
Tua, głośna wiolonistka, ode- 
grała vrebec grona kardyna- 
łów i mosignorów “Rondo” 
Tortiniego, kwartet zaś od- 
śpiewał madrygał Palestryny. 


NA WOŁYNIU 


zaznacza się od jakiegoś czńsu 
lekki zwrot ku tolerancyi re: 
livijnej, władze naczelne zry- 
w.ją do pewnego- stopnia 
z polityką szykan i można za- 
pisać kilka faktów, świadczą- 
cych o sprawiedliwszem ich 
zajatrywaniu się na potrzeby 
religijne katolików. 

Pod tym względem godne 
uwagi jest odnowienie w Zy- 
tomierzu kaplicy św. Mikoła- 
ja, która od stu lat do dziś 
stała zamknięta. Właśnie 
w zeszłym roku, zezwolił 
rząd skutkiem usilnych sta- 
rań miejscowego biskupa, Kło- 
potowskiego, powiększyć, od- 
nowić i odrestaurować, tę 
kaplicę, niegdyś wspólną 
z unitami, poczem proboszcz 
miejscowy, kanonik Rusiecki, 
energicznie wziął się do dzieła, 
poparty składkami i  ofia- 
rami tak, że 22 maja br.od- 
była się urcczysta jej konse 
kracya. 

Co do tradycyj tej kadlicy, 
tyle wiadomo, że w XVIII. 
wieku mieli katolicy i unici 
na końcu teraźniejszej ulicy 
Trypolskiej, znajdującej się 
obecnie już prawie w środku 
miasta, swój wspólny cmentarz 
z tą kaplicą, na którym 
pod koniec zeszłego stulecia, 
zaprzestano grzebać umarłych 
i kaplicę z tego właśuie po 
wodu zamknięto. Krzyże i 
płyty kamienne, wskazujące 
ślady grobów, pozostały tu do 
dziś; sam ów plac cmentarny 
zaniedbany, nieogrodzony, ze 
wzgórza wysokości kilkudzie- 
sięciu stóp po nad wstęgą 
rzeki Kamionki, świecił pust- 
ką sto lat, gdy tymczasem mia 
sto się rozrosło 1 zbudowało 
porządnie, aż oto naraz, jak 
feniks z popiołów, zmartwych 
wstał katolicki kościółek. 

Z wiosną tego roku rozpo 
częły się też roboty około roz 
szerzenia obu  żytomirskich || 
świątyń katolickich: katedry 
i kościoła seminaryjskiego, łą 
cznie ze samem seminaryum, 


gdzie ma być zwiększona licz 
ba kleryków, na co również 
uzyskano zezwolenie rządu. 


KATOLIK. 


MAREK TWAIN O SZTUCE DRU- 
KARSKIEJ. 


Znakomity humorysta a- 
merykański, który przebywa 
obecnie w Londynie, prze- 
słał na rzecz muzeum Guten- 
berga w Moguncyi pewną 
kwotę wraz z listem następu- 
jącej treści do p. Gorzńa: 
«Szanowny Panie! Prośba 
Pańska, abym dorzucił sze- 
ląg do funduszu przeznaczo 
nego na uczczenie pamięci 
Gutenberga jest mi radością 
i zasczytem. Świat przyznaje 
bez wahania” bez protestu, 
że wynalazek Gutenberga jest 
największym wypadkiem w hi- 
storyi świeckiej. Stworzył on 
nową, cudowną ziemię, ale 
też i nowo piekło, a jednę 1 
drugie wyposażał corocznie, 
przez pięć wieków, nowymi 
zdarzeniami, nowymi cudami. 
Znalazł on wędrującą po zie- 
mi prawdę i nadał jej skrzy- 
dła podwójne. Odnalazł na- 
ukę, ukrywającą się po ką- 
tach i prześladowaną: nadał 
jej swobodę na lądzie, na mo- 
rzu, na firmamencie i uczy 
nił upragnionym przedmio- 
tem dążenia ludzkiego. Zna- 
lazł sztuki i rzemiosła w nie 
wielkiej liczbie i powiększał 
je z każdym rokiem. Wyna 
lazcę, którego unikano, któ- 
rym pogardzano, uczynił wiel 
kim i kulę ziemską oddał mu 
na własność. Z religii, którą 
zastał wszechmocną władczy: 
nią, uczynił przyjaciółkę i 
dobrodziejkę człowieka. Woj- 
na była stosunkowo tania. ale 
miała wpływ ograniczony; za 
jego sprawą jest ona koszto- 
wna, ale oddziaływanie jej 
wzmogło się znacznie. Nadał 
jednym ludom wolność, a.e 
inne poniżył do niewolnictwa; 
jest twórcą i obrońcą wolno: 
ści ludzkiej, lecz umożliwił 
też despotyzm tam, gdzie po- 
przednio nie był możliwy. 
Czemkolwiek świat jest dzi- 
siaj, dobry i zły jednocześnie, 
został nim dzięki wynalazkowi 
Gutenberga; z tego źródła 
wypływa wszystko. A jednak- 
że hołd mu składamy: bo 
złe, jakie spowodował jego 
znakomity wynalazek, wyró- 
wnane jest tysiąckrotnie przez 
dobro, jakiem  uszczęśliwił 


ród ludzki. 


SMUTNY POWROT. 


Około połowy lutego b.r. wy- 
emigrowała z powiatu skała- 
ckiego liczna partya włościan 
do Parany, a między innymi 
także niejaki Marcin Miły, 
gospodarz z Ostapia, z rodziną, 
liczącą 6 osób, sprzedawszy 
swe mienie, złożone z obejścia 
i 3 morgów pola za 1,800 
koron, tudzież A. Encaluk, 
gospodarz ze Staromieszczy- 
zny, z rodziną, liczącą 8 dusz, 
sprzedawszy swoję zagrodę i 
grunt za 3,000 koron. 


Dnia 14 maja b.r. wrócili 
ci gospodarze po 3 miesięcznej 
podróży po lasach i stepach 
Parany, szukając . chleba, 
ogołoceni z wszelkiego 
mienia, tylkó w odzieży, któ- 
rą na sobie mieli. Opowiada- 
ją, że osiedleni w Ameryce 
już od dłuższego czasu wło 
ścianie mają wprawdzie dużo 
gruntu, lecz jest on nieuro 
dzajny i że musi się na nim 
pierwej sporo drzewa wypa- 
lać, aby był zdolnym dozro- 
dzenia kukurydzy. Brak ro- 
boty daje się kolonistom bar- 
dzo odczuwać; za robotą mu- 
szą chodzić o kilkadziesiąt mil 
od swych siedzib. l 


Rządca dóbr Ostapia, pan 
Bortnik, kupił dla głodnego 
i wynędzniałego Marcina Mi- 
łego jadła, które on zucało- 
waniem ręki, trzęsąc się od 
zimna i trwogi, przyjął. P. 
Bortnik przyrzekł także urzą- 
dzić składkę dla emigranta. 


PUŁKOWNIK DE VILIBOIS-ME- 
REUIL, 


który poległ niedawno na po- 
lu bitwy w Transvaalu, był 
też pisarzem. Zasilał on ga- 
zety paryskie, zajmującymi 
korespondencyami, a nadto 
napisał powieść, pod pseudo- 
ninem Simmy, w której z wiel- 
ką goryczą przedstawia rozcza- 
rowania, jakich doznał w cią- 
gu swej karyery wojskowej. 
Powieść ta skierowana jest 
przeciw obyczajom panują- 
cym we francuskich załogach 
prowincyonalnych, krytykuje 
ostro powolne awansowanie 
i ograniczony widnokrąg u- 
mysłowy oficerów, a wyjaśnia 
też poniekąd, dlaczego puł- 
kownik opuścił ojczyznę i u- 
dał się na plac widowni 
do Transvaalu. 


0 CHOROBIE NA OGONKI “hr” i “Dr” 
PRZY IMIONACH I NAZWI- 
SKACH 


pisze jeden z dzienników ga- 
licyjskich: "technicy nasi po- 
stanowili obrócić czas i siły 
na wywalczenie sobie tytułu 
«doktorów inżynieryi”. Wolno 
się każdemu bawić, jak mu 
przypada do gustu, ale prawdę 
mówiąc, nie jest to zabawa 
najrozsądniejsza.  Zamiłowa: 
nie do tytułów i cześć dla pa- 
tentów nie świadczą nigdy o 
wysokim horyzoncie myślenia 
—nawet, gdy chodzi o tytuł 
akademicki i patent naukowy. 
W mieszczaństwie są doktor- 
skie tytuły taką samą mniej 
więcej óznaką “arystokraty- 
zmu”, jak o jeden szczebel 
wyżej tytuły baronów i gra- 
fów. Są więcej warte od tam- 
tych, bo zdobyte osobistym 
wysiłkiem, lecz w każdym 
razie, o ile nie są wymagane, 
jako postulat zawodowy, kryje 
się na dnie ich stanu sła- 
bostka ludzka: -rozmiłowanie 
w dekoracyi, strojenie się 
w barwne piórka i powiatowe 
wydymanie się. Gdyby gatu- 
nek ludzki zmądrzał i wyszedł 
zupełnie z tych nawyczek 
dziecinnych, gdyby o ile mo 
żności zmniejszył liczbę ety- 
kiet, byłoby najlepiej. Tym 
czasem zaś należałoby bodaj 
nie mnożyć ich — a jeśli już 
z czystej strony takie dzie- 
ciństwo jest niespodzianką, to 
ze strony techników, ludzi 
wykształconych przyrodniczo 
i matematycznie, a więc ści- 
słych i rzeczowych naprawdę, 
szkoda czasu na tytaniczne 
boje o to, abv się móc nazywać 
«doktorami inżynieryi,” a 
rektora politechniki magnifi- 
cencyą”. Co świat zyska przez 
tę średniowieczyznę ? 


WIDOWISKA W OBERAMMERGAU, 


które od r. 1684 odbywają 
się z małymi zmianami co lat 
dziesięć, przypadają na rok 
bieżący. Próba jeneralna od- 
była się 20 maja. Dni przed- 
stawień następujące: 24i 27 
maja, 4, 10, 16, 17 24 i 29 
czerwca, 1, 6, 8, 15, 22 1 29 
lipca, 5, 9, 12, 15, 26 1/26 
sierpnia, oraz 2, 8, 9, 16 i 28 
września. Jeżeli w danym dniu 
zabraknie miejsc dla pomie: 
szczenia wszystkich widzów, 
to widowisko będzie powtó- 
rzone nazajutrz.  Przedsta- 
wienienia rozpoczynają się o 
8 rano, trwają do w pół do 
6 po południu, z półtorago- 
dzinną przerwą na obiad. Dla 
ochrony widzów od deszczu i 
słońca, zbudowano ogromną 
salę, obejmującą 2.100 metrów 
kwadratowych powierzchni i 
mogącą pomieście 4.000 osób 
Widowiska te, przedstawiające 
mękę Chrystusa, świadczą, że 
rasa niemiecka w swoich dol- 
nych warstwach nie jest 
pozbawiona smaku estetyczne 


go. 


ZAKAZANY POCHÓD. 

Organ klerykalny “Voce de 
la verita” donosi, iż pielgrzy- 
mi polscy mieli zaraz w pierw- 
szej chwili zjawienia się 
udać się do kościoła św. Joa- 
chima, który obecnie restau- 
ruje król Humbert swym wła- 
snym kosztem. W kościele 
tym znajdują się zwłoki św. 
Stanisława Kostki. 

Policya zatrzymała pochód 
i zakazała pielgrzymom iść 
w nim dalej. Pielgrzymi mu- 
sieli się zastosować do tego 
zakazu, ale ustąpili jedynie 
dzięki interwencyi władzy 
kościelnej. Policya zakazała 
pielgrzymom powtórnego u- 
rządzenia pochodu. 

“Tribuna” ostrzega piel- 
grzymów, aby nie ważyli się 
powtórzyć—jak się wyraża— 
podobnej demonstracyi i sza- 
nowali ustawy państwa, do 
którego przybyli, a nie tło- 
maczyli sobie tolerancyi rządu 
jego słabością. _ 


GALICYA DLA MURZYNÓW. 


Jeszcze ciągle nie możemy 
się wyleczyć z filantropii na 
rzecz naszych bliźnich 
kolorowych. Oto donoszą 
z Bóbrki, że 19 maja ma się 
tam odbyć teatr amatorski na 
dochód "Czerwonego krzyża” 
i na wykupno dzieci murzyń- 
skich z niewoli.  Stowarzy- 
szenie “Czerwonego krzyża” 
jak wiadomo, rozporządza i 
tak milionami dzięki swoim 
możnym protektorom, co zaś 
do biednych, to korespon- 
dent nasz zwraca uwagę, 
że Bóbrka ma ich tak dużo, 
iż nie trzeba jechać do Afry- 
ki. Miejscowe “Towarzystwo 
przyjaciół dzieci” jest bezsil- 


ne właśnie dla braku popar. | proma 


cia mieszkańców Bóbrki, któ 
rzy wolą pomagać murzynom. 


Do czytelników. 


Zuwagi,iżliteratura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam czerpa- 
nia z miej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekładać ją na swój wła- 
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury i tre- 
ści pojedyńczych jej skarbów, po- 
stanowiliśmy gromadzić naj- 
cenniejszy ten materyał w tygo- 
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 


utworzyć tanio doborową biblio- | w. 


tekę domową dla każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej- 
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w przyszłe aż 
pokolenia, nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
wszystkich bez wyjątku pola- 
ków. Tych bowiem powieści, 
z których każda kosztuje $2.00 
nie zdołamy połączyć w jednę 
księgę za $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“Źródło” i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano- 
wnych czytelników i ojców ro- 
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu- 
merowali i nie poźbywali się bez- 
wiednie za $1.00 tej księgi, któ- 
ra będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującygh po kilka dolarów. 
Dotąd jest “ZRÓDŁO” w rękach 
12,000 rodzin polskich. 


UWAGA. 


Czytelników przeprowadza- 
jących się prosimy o poda- 
wanie zmiany adresu zawcza- 
su albo do redakcyi albo do 
swego urzędu pocztowego, 
który nas w takim razie za- 
wiadomi; w przeciwnym razie 


bowiem giną pojedyncze nu- |" 
mery lub zalegają na poczcie, | 


o ta ostatnia uważa abonenta 
za nieżyczącego sobie odno- 
śnego pisma. 


- RAcineand A b12:1Bpm|a 


Ceny targowe. 


Mąka. 
Najlepsza............ $8.60—8.70 beczka 
Piekarskass a= -e 2.65—2.80 worek 
Żytna. 222 2.715—8.00 beczka 

Wiktuały. 
Hliaqasówieże”....7...%.70..% lic tuzin 
Masło *Creamery”............ 18c funt 
MEBI <Dairy”"m..... *.. 15—1fc funt 
Ser śmie:ankowy .......... 3c—11c funt 
BERĘBNICK JS... 50E AZS 10—11e funt 
SeEUtimbuUrSer”. o osae o ieoa T —9c funt 
CUKIER. a a Ta. 5—6c funt 

Inne produkty. 
Groch zielony........ 1.05—1.08c buszel 
Groch biały e. amie Ai. 80—90c buszel 
Groch zólty ar adaa 90c—1.00 buszel 
Kapusta. 024018 $3.00 pół beczki 
Kapusta. s.:g2. «gauge - 5.00 beczka 
Siano 27M. NASH: s ai 9.00—9.50 tona 
Siano mięszane ,.........9.00—10.50tona 
Jarzyny. 
OoÓrKIE „dE. t5. 0% 30—40c tuzin 
Cebula suszona........ 1.00—1.25 beczka 
Cebula świeża.............. 5—10c tuzin 
Ziomiaki fo. leż 3... M 30—40c buszel 
Ziemiaki słodkie ......3.00—38.50 beczka 
Pietruszka. us. OEN 5—10c tuzin 


Owoce. 
Jabłka najlepsze .... 2.00—4.55 beczka 
Kalifornijskie gruszki 1.75—2.%6 pudło 


Cytryny: e ae A 8.00—4.00 pudło 
APrYEOZY 22... eaea ea esi T 1.50 pudła 
Drób. 

KuryizZy wen Eee eee 2 120. - e funt 
Indyki 488, e haai: e—10e funt 
Kaczki ERTE a n aai 1c—101%4c funt 
Gołębie żywe............1---- 1.25 tuzin 
Gołębie nieżywe............... 60c tuzin 

; Mięso . 
WOO WA a was a 1—14c funt 
Cielęcina... ; ..6—8c funt 
Wieprzowina. r. i: R Ea 614c funt 
SKODOWANA Aa. 2. 6 saaien 114c funt 


Jagnięce mięso 
Smalec wieprzowy ............ Yie funt 
Kiełbasa Meee 0: bosa od 5c do 12c funt 


NAJLEPSZE WINA 


na składzie u 


Jakoba Best, 


,|457-459 East Water. 


Szczególnie poleca się na- 
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umiarkowa 
nej cenie pod nazwą 


«HAHNHEIMER KNOPF”. 


C., Mil. & St. Paul Railway 


Fassengar Station, Fourth Ward Park: teie- 
y ofise, No. 400 Hast Waiter 
straat, telephone, 28. a. daily; b. except Kun- 
=i axcapt Saturday; d, arcept Monday; s Sunday 
MILWAUKEE, 
LEAVE. | ARRIVE. 
La Cro: Winona, (|a12:35a 
Stliwater, St. Paul, 5) u 4:50am 
and Minneapolis P, a11 :OBamia 


3:50ara 
4:10am 
7:00am 
a 8:50pm|a 7:05pm 
.|b1l2:35am|d 3:50am 


3:00pmjd 7:10am 
7:40pm 
3:00 pmjd 

LJ 

b 


*-The Piloseer Limited''.. 
Ge. Minnesota Points.. 
gama and Dakotaj 
Pointa_.-......40:-0522 we 1:10pm 
Prairie du Chien, Iowa, |b 7:10am 
and Minnesota s En 7:40pm 
b 7:10am 


+ 1:10pm 
Mineral Point Line..... ć j= 3:00pmih 


1:10pm 

7:15pm 

Janesvilie and Rockfordjb 7:10am|b 1:10pm 
anesville and Rackfardlb 3:80pmib 
anesvilieand Madison ja 5:10nm'a 


7:15pm 
9:35am 
esville and vuadisvn.|d 7:40pm|b 


7:15pm 
8:40am 
a 3:30pm|h 3:10pm 
b 4:08pm|h11:00am 


ern Division ............. 
Ceuncil Bluffa, Omaha 

and Kansas City 
Chicago Express.. . 
Chicago (parlor car) . 


c 7:30nmlh 1:45pm 
enja 4:20f$m|a12:30am 
„ja 7:15am|a11:00am 


Chicago (parlar carj....ja 9:00amib 1:45pm 
Chicage (narlor car). ..|a11:00am). 

Chicago (parlor car) -. |b 1:45pm a 4:Baom 
Chicago (parlor ear) ..n: a 4:00pm|a 7:15pm 
Chicago (parlor car)... |a g r 8:40pm 


Chicago (parior car)... hes. |a11:40pm 
Chicage (Sundayoniy). JEŻ i 11:00am 
‘$: Opm d 7:10am 


Madison (via Prairie du b 
7:40pm|jb 1:18pm 


Chien Divizien).......... 


M. H. WILTZIUS & CO., 
sprowadzają i wyrabiają 

kościelne ornamenta, 

ksiażki do nabożeństwa 


Mamy do sprzedania w największej ilo- 
ści gatunków i cən. Na książkach 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy. 


Wieńce i bukiety 


na muślinie białe róże i zielone liście. 


Stalorytowe lub litografowane po an- 
gielsku, niemiecku i polsku. 


PRZYBORY KOSCIELNE, STATUY, SZATY, STA 
CYE DROGI KRZYŻOWEJ, itd. 


Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 
krotk 31 awiadomieniem. 


M. H, WILTZIUS & CO., 423 ul, E. Water 


KUPUJCIE 


Wegle i Drzewo 
— od 
Nowej Polskiej Sp. Opału, 


(The South Side Fuel Company.) 


(eny umiarkowane! Usługa skora! 
Główny ofis pod nr. 419 ul. Mitchell 


albo u następujących dyrektorów można zamówienie oddać: 

Jan Gawin, 703 Windlake ave. Jan Nawrocki, 987 5ta ave. 
Wład. Fennig, > 3eji Becher. | x, Kloss, nar. 3 ave i ul. Mitchell. 
A. Andrzejewski, 723 Windlake. Fr. G Ee , 

P. Zmyślony, 419 ul. Becher. m Grutzan u 


MEBLE, KARPETY I POŚCIEL! 


Madison (via Water f 7:45am|b10:45am 
TOWA) a aa lb 5:00pra|h 2:45 pii urządzić sobie dom? Dużo racy i 
Nerthera Division....... | |? aiam hao: anaa MASZ ZLA M IAR zabiegów kosztuje, aby R do- 
p 7:10amjd 7:46am |]ara. Nie róbcie zatem większych wydatków jak potrzeba, Kupujcie 
Wda ai Rae 1 cji meble tam gdzie niskie ceny, naprzykład w składzie gdzie mają 
a B:loprajh 1:tepm | niskie wydatki. "M nas są niskie wydatki i oprócz tego mamy wielki zapas 
p Samb Z15em | mebli. Mamy jeden z największy rch składów w Milwaukee. Nie potrze- 


[Waukcahaf Jancaviile.„ja 11:0Sarm|a 7:03pm 
atertawn & Portage. a 4: = | 
Watertown £ Portage |... =i] 
Ocenemowock W'towajh (7:45 mib 8:40: 
Ocon, W'town, Portagejat1: Gaa air 
Oconomewoec&W'towsgjb 1:55pm|b 3745pm 
Ocon. W'towa. artare 5:00pmja 7: aspal 
Ocon., W’'tewn, Pertageja A:50pm|.. 
Green Bays% Jet'medlatejh B: 05pm|b10: Loam 
OZ aughtom/|b 7:16anmja 4:00am 
& Lake Auperior Pta.||a12:40am|h 7:00nm 


Chi. & Northwestern R'y 
Omaa 102 Wia. e Station, Paato” Wis, St 
aDaly. f w 

Ami meneer [are | saa 


<5Q0atm| {5:00am 
pot :1Bam 


1 K | Ss 
1 Racine, e- 0am 
Ca SAE and Wanka-. fiiam 
(KB ...0002:00000740000000200. .. 1 mt 
á | «1:15pm : 
ina, Cudahy and | e11:3Bpr ; 
Raab M iwa k ‘3:28pm : 
peel ESRI ZĘ 11:20pm : 
f *7:26pra : 
Duluth and pos *7:30pm : 
||*10:20pm : 
Bt. F Zari, Mtuneanotia 1 a : 
ha Nerthwea *10:20pm ; 
44:50am a 
£48:38am 1 
Madison £ Waukesha.. +9:40am | $10:45arna 
{5:20pm {3:55pm 
= A 


Freeport.. -semas 0050503: + 
Reckfor' Janes akara. 


and Beloit... seeme 


Foia s tu 1% Oshkosh, 


pl otoz y| ANo 

ani Karze 2 ias opel 

(91 Qr1H 
1255am 
A oaly ea agp sso ea 
ROPĘ fu Lec Enea pi = 
am 
Marinette and Menona-' i ma 
ee, MiCcH..2..:::mm2111. | +że00pm 
AQ:15gim 
1385m 
pa RE i | Hoeughtoa Sidam 
and Calumet... ee. PETE 
N es pr” Ishpo-, do e 


La genam, Winoaa.Mia d 
esota áa Ba. Dakota | 


powa Rhiuclznd er, 


Irpuwood k Hurier..b 
IrenM ount ak Ftorenca| "32:35am 
QQam 


Part Washi Aka. pm |[LNSQam 
borran Ary mp 130pm Bora 
Taz gy 
pen, Gzrecn Lake znd 2t Bd. 
Princeton.. pm dcsenma 


A Free Trip to Paris! 


Searing a trip to oaitlon, with ką 
Stiary and szpenne paid "Pe ahonid p write 
ATENT RECORD, Baltimore, mai 


| J. J. HOF LAND Dco, | 


z bujecie kupować chyba że wam się podoba i jeżeli ceny nasze wam dogodne. 


R. FLECK, 495%, Kumi kre 


ZZ YE YZ 
VOOS KOGR A 
-= = ROCA OOV OOS > OOOO 


dla Polaków 


i FARMY SS 


R mieszka iske tysiąc rodzin polskich. 


Ziemia jest urodzajna, a klarunek nadzwyczaj łatwy. Mamy ga 
tu już trzy polskie KOSCIOŁY i SZKOŁY, wiele sztorów, tarta- 
| ków i serowni. dą tu dwie koleja żelazne, z których jedna prze- 
))) chodzi przez Sobieski. 

Cena gruntów naszych zależy od odległości wsi. Ziemia NA. 
wsi i kościoła kosztuje więcej, a dalej od środka wsi, kosztuje mniej. (i 


Zapłata od 10 do 20 dolarów lub więcej 


posłuży jako pierwsza wpłata zakupna, a reszta może być sis] 
w sześciu latach. W przejeździe do Kolonii, nie potrzeba wstępo- 
wać do Milwaukee, ale wprost jechać do Sobieski. 


Po ceny gruntu, mapy i cyrkularze prosimy pisać do 


133 M Street, 


== A VOO OORO v 


POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK, 


oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH i familijnych. 
Szczególnie poleca się własnego wyrobu KUJAWIAK, trunek służący 


z jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


723—725 Windlake Avenue, MILWAUKEE, WIS 


, 


Broszura o admini- 
stracyi politycznej 
Galicyi. 


Pod powyższym napisem 
ogłosił autor, kryjący się pod 
pseudonimem Gryfa broszurę, 
na którą warto zwrócić uwagę 
publiczaą. Nie zawiera ona 
rzeczy zupełnie nieznanych, 
bardzo wiele ze zawartych 
w niej szczegółów podnoszono 
już niejednokrotnie. Ale może 
po raz pierwszy zebrano te 
szczegóły w jednę całość tak, 
aby czytelnik mógł sobie 
wyrobić zdanie, jak funkcyo- 
nuje w Galicyi maszyna admi- 
uistracyi państwowej? Tylxo 
tę bowiem ma autor w swej 
pracy na oku. Administracyi 
autonomicznej nie porusza — 
nie podaje też projektu, jak 
zreformować  administracyą 
rządową, poprzestaje na samem 
jej scharakteryzowaniu. 

Autor wydaje o admini- 
stracyi politycznej sąd nad- 
zwyczaj ostry. Nazywa ją 
"parodyą administracyi, bo 
działa wprost odwrotnie, jak 
wskazują jej cele i jest 
hamulcem i zaporą postępu 
w kulturze, zamiast być ich 
opieką, bodźcem i podporą”. 
Krytyka niezmiernie surowa, 
to też autor na jej uzasadnie- 
nie, przechodzi szczegółowo 
wszystkie działy zarządu, któ- 
re są powierzone starostwcm. 


Sprawy wyznaniowe cierpią 
na niedostatecznej, słabej or- 
ganizacyi władz. Starostwa 
grzeszą przesadną pedanteryą 
w sprawach  beneficyów ko- 
ścielnych, drobiazgową skru- 
pulatnością w sprawach zu- 
pełnie bezwartościowych ii 
błahych, a zaniedbaniem wa: 
źnych. Bezimienny autor 
twierdzi, że rząd toleruje setki 
i tysiące nieukonstytuowanych 
czasem bardzo poważnych fun- 
dacyj religijnych, które cza- 
sem nawet skutkiem tego 
przepadają. 
przytacza Gryf fakt tego ro 
dzaju, że władze kazały prze- 
prowadzić formaine śledztwo 
po śmierci 


Natomiast zaś 


pewuego probo 
BZCZA, przy zabezpieczeniu ma- 
jątku parafialnego, aby wy- 
kryé wartość brakujących 
pewnie już od pół wieku 
przedmiotów, a to: przedpo- 
topowej jakiejś skrzynki do 
sieczki i resztek niekutego 
wozu, oszacowanych razem na 
kilkadziesiąt centów. Kazano 
szacować wartość tych uby- 
tków przez dwóch aż rzeczo- 
znawców, nie zadawalniając 


| kach 


się zwrotem wartości inwen: 
taryalnej i pokazało się nare- 
szcie, że te szacowania koszto- 
wały dziesięćkroć tyle, ile te 
przedmioty wartości miały. 
Jest to wypadek typowy — 
który posłuży na całą chara- 
kterystykę tych władz. 
Następnie przechodzi autor 
do spraw małżeńskich i me- 
trykalnych, gdzie znowu za- 
rzuca niesłychany szlendrian 
w załatwianiu spraw, w któ- 
rych stronom najczęściej na 
posiedzeniu zależy. Toż samo 
w sprawach obywatelstwa i 
przynależności, co do których 


już sama ustawa daje, podsta- 


wę do spycbania załatwienia 
z dnia na dzień. 

Najostrzej jednak wypada 
sąd autora o sposobie trakto- 
wania spraw rolnictwa i prze- 
mysłu, co zresztą potwierdzają 
wszystkie głosy, jakie w tym 
przedmiocie z prowincyi do- 
chodzą. Ustawy agrarne, cho- 
ciażby najlepsze, są zupełnie 
niewykonalne, bo starostwa 
ich niedopilnują; ulgi, przy- 
znawane rolnictwu przez za- 
rząd kolejowy co do trans- 
portu produktów lub nawo- 
zów, albo przez zarząd skarbu 
co do poboru soli dla bydła 
lub na nawóz, pozostają naj- 
częściej niewykorzystane, bo 
nie ma komu pouczyć o spo: 
sobie uzyskania tych ulg — 
wyjaśnić, naprowadzić na 
właściwą drogę. W sprawach 
przemysłowych rząd idzie zbyt 
posłusznie za chłodnym prą: 
dem, jaki dla przemysłu ga: 
licyjskiego wieje z Wiednia, 
zna tylko jednę formę popie- 
rania przemysłu: wymaganie 
na wszystko koncesyi, a je- 
szcze bardziej arkusza poda- 
tkowego. Władza, wierna swo- 
jej zasadzie stosowania obja- 
wów życia do obowiązującej 
ustawy, a nie odwrotnie, ta- 
muje wszelki rozwój przemy- 
słu. Stowarzyszenia przemy- 
słowe zaniedbane,  niekontro 
lowane, organizacya kas cho- 
rych w bardzo wielu wypad- 
zwichnięta z powodu 
błędnego wyboru funkcyona- 
ryuszów — podkopanie prze 
mysłu domowego arkuszami 
podatkowymi, ckoć on do nich 
nie obowiązany, oto niektóre 
tylko rysy charakterystyczne. 

W sprawach komunikacyj- 
nych niedostarezanie wydzia: 
łom powiatowym koniecznej 
egzekutywy, niewykonywanie 
policyi drogowej, w sprawach 
zdrowotnych brak ciągłego 
czuwania, a rozwinięcie ener- 
gii tylko w czasach epidemii, 


AATOLIK. 


kiedy za późno, w sprawach 
moralności i bezpieczeństwa 
publicznego udzielanie zbyt 
licznych uprawnień szynkar: 
skich, folgowanie szynkarzom 
i karczmarzorm, zaniedbanie i 
szablonowe traktowanie spraw 
włóczęgostwa, w nadzorze nad 
instytucyami kredytowymi 
brak sił fachowych, w spra- 
wach szkolnych niedostateczna 
pomoc biurowa dla inspekto- 
rów — oto dopełnienie obrazu. 

Ale i w tych sprawach, 
które już są najściślej pań. 
stwowe, więc wojskowe, fi- 
skalne, karne i sądownicze 
wogóle — administracya poli- 
tyczna, o ile ma w nich współ- 
działać — okazuje swoję bez- 
władność. 

Ostatni rozdział poświęcił 
autor urządzeniu władz admi- 
nistracyjnych i ich wewnę- 
trznej gospodarce. Otóż wy: 
tknięte wyżej wady, które 
słusznie ściągają tak surowy 
sąd na administracyą 
polityczną -— autor przypisuje 
głównie samemu  ustrojowi 
starostw. Wady w tym 
ustroju są: Przedewszystkiem 
bardzo niedostateczny zasób 
sił. Autor nazywa to popro- 
stu wyzyskiem młodych sił 
nierytowanych, którym się 
powierza i powierzać nieraz 
musi roboty, wymagające po- 
ważnego wykształcenia i do- 
świadczeń. 


BRANDES I NIEMCY. 

Prasa berlińska rozpoczęła 
gwałtowną kampanią przeciw 
Jerzemu Brandesowi który zre- 
sztą od czasu wydania książki 
o Polsce został dla Nism- 
ców osobistością niesympaty. 
czną. Teraz prasa ta głosi 
przeciw niemu formalną kru: 
cyatę, a to z następującego 
powodu: Nie dawno 
miał Brandes odczyt w Bu- 
dapeszcie przed publicznością 
węgierską. -Vonieważ ne mó. 
wi po węgiersku, Węgrzy zaś 
w Budapeszcie przeważnie 
rozumieją po niemiecku, więc 
przemawiał do nich tym ję- 
zykiem. Na uniewinnienie 
powiedział jednakże co nastę- 
puje: “Jezyk, w którym prze- 
mawiam do was, nie jest wa- 
szym językiem ojczystym, nie 
jest też i moim. Przyznam 
otwarcie, że języka tego nie 
lubię — a wiem, że i u was 
nie 'cieszy się on wielką mi- 
miłością i poważaniem. Ale 
cóż robić, musimy się jakoś 
porozumieć — chociaż w tym 
obcym i nieulubionym języ: 
ku.” Prasa niemiecka przy- 
tacza te słowa Brandesa z wiel- 
kiem oburzeniem. 


Dom św. Józefa. 


Dom św. Józefa dla Pol. 


skich i Litewskich wychodź- |; 
ców przyjmuje emigrantów, l 


przybywających do Ameryki, 


lub odjeżdżających do starego |; 


kraju, pośredniczy przy za- 


kupnie kart okrętowych ibiź |( 
letów kolejowych, udziela bez- 

płatnie wskazówek co do po: || 
dróży, odprowadza na paro- |: 


statki i dworce, słowem uła- 


twia uciążliwą dla naszych |; 


wychodźców podróż. 
Dom św. Józefa stoi pod 


zarządem Czcig. Sióstr Feli. | $2 


cyanek, które z wielką pie- 


czołowitcścią zajmują się przy- |ý 
Do nich udać się| 


byszami. 
można po informacye, doty- 


tyczące tak Domu św. Józefa |3 
jak podróży. Adres: Rev. || 
Mother Superior of the Fe. |; 


lician Sisters, 3 Morris str., 
New York City. 

Domem św. Józefa opiekuje 
się Tow. św. Józefa, którego 
członkiem każdy być może za 
miesięczną opłatą $2. Zarząd 


tegoż Tow.: ks. dr. J. Dwo- |( 


rzak, prezydent; ks. A Gór- 
ski, wiceprezydent; ks. J. 


Strzelecki, kapelan i kasyer; |% 


ks. B. Kwiatkowski, sekr. 


fin ; ks. Czarnecki, sekr. prot. |; 


Wszelkie ofiary na Dom 
św. Józefa i w ogóle sprawy 


pieniężne, uprasza się adre- |; 


sować do W, Ks. Strzeleckie- 
go, New York City, 54 Stan- 
ton st. 

Pokwitowanie z odbioru 
pieniędzy tenże natychmiast. 
nadeszle. 

Z poważaniem, 
Ks. A. Górski. 


Wyłącznie dla mych krajanów. 
Przez wiete lat cierpiąc wskutek 
nadużycia praw natury w młodości, 
straciłem setki dolarów na lekarzów, 
nie doznawszy ulgi. Nareszcie pora- 
dziłem się w ezasie mej podróży do 
starego kraju pewnego powszechnie 
znanego, doświadczonego lekarza we 
Warszawie; ten dał mi lekarstwo, 
które mię zupełnie uleczyło. Oznaj- 
miłem mym przyjaciołom, dla czego 
teraz dobrze wyglądam, a ci, którzy | 


ESA a | . . 
podobnie cierpieli, spróbowali tego | Za zadowolenie gwarantujemy. 


lekarstwa i wyzdrowieli. Wtenczas 
przekonałem się, iż każdy cierpiący 
może odzyskać zdrowie, używając 
tego cudownego leku. 

Stary ów lekarz dał mi ten przepis 
(eceptę) a ja w przekonaniu, iż wie- 
lu ludzi może doznać błogich skut- 
ków z jej użycia, postanowiłem po- 
lecić to lekarstwo każdemu z mych 
ziomków, potrzebujących kuracyi. 
Nie mam niczego do sprzedania, ani 
nie żądam pieniędzy. Ogłaszam tę 
wiadomość jedynie w przekonaniu, 
jej wartości dla cierpiących. Kto jej 
potrzebuje, niech napisze i załączy 
markę pocztową na odpowiedź, a po- 
ślę mu ten przepis po polsku. 

KAROL JOHNSON, 
Box 502, Hammond, Ind. 


pod opieką św. Trójcy w Milwaukee, Wis. 


| Odezwa | Stowarzyszenie Polaków w Ameryce 


„ Aby dostarczyć czytel- 
nikom polskim wszelkiego í 
rodzaju i wieku materyału 
dla bibliotek domowych i © 
|brackich w poprawnym 
, polskim języku i duchu ka. 
ìi tolickim; aby umożebnić ý 
równie dzieciom jak star- 
ų com miłą zabawę w czyta- í 
niu 1 przyrzucić cegiełkę do | 
> wielkiej budowy uzacnie- $ 
nia naszej emigracyi pol- 
| skiej; wydajemy od 1-go 
>» Stycznia, 1899, 


K O- panuasusasasasnrannnnnya tt Ro czK AMAN ANVERERSEEEMRAEERLERRES EEIEIEE 


niecznie musi należeć? Tabela podatkowa Stowarzyszenia Polaków w A. 
do towarzystwa alboż ; 


$ | 0d $450. || Od $600. || Od $750. | Od $900.] % 
tygodnik powieściowy do grupy. Grupa zło S| <|Erl = |as] x 84| alar a 
z żona rzynajmniejj =| $ Zal g ip al g ZE © iral m 
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należą do Stowarzyszenia dla ważnych przyczyn i nie mogą 
in corpore wstąpić, mogą utworzyć grupą pod tem samem 
Imieniem tegoż Tow. i częściowo należeć, czyli swe rodziny 
ubezpieczyć na wypadek śmierci a tow. może istnieć jak 
istniało. Tacy, którzy jeszcze wcale nie należeli lub nie na- 
leżą do Towarzystwa, mogą organizować grupy celem wstą- 
pienia do Stowarzyszenia Pol. w Ameryce i ubezpieczenia 
swych rodzin. Stowarzyszenie Pol. w Am. wypłaca po zawia- 
domieniu o wypadku śmierci $50.00 na pokrycie kosztów po- 
grzebowych, w 10-ciu dniach w razie śmierci tak żony jak męża 

Po wszelkie informacye prosimy zgłaszać się do sekretarza jeneralne- 
go pod adresem: 


IGNACY-GOÓRSKi,-428-1ma- ave., Milwaukee, Wis. 


Zarząd Centralny Stowarzyszenia Polaków w Ameryce: 


Za najtańszą cenę 
z pośród wszelkich możebnych. 


DENTYSTA wyjmuje zęby bez 
bólu jaknajzręczniej i najstaran. 
niej. 

NOWE ZĘBY najlepszego wyrobu 
w świecie. Gwarancya lub zwrot 

pieniędzy. 

Najlepsze ZĘBY 

na. kauczugu _$8. 

„ Cena na złocie $35 

W złotej koronie $5 

Zęby w podwój.: d 

nej oprawie S5 


g Gb $ y 
s Stefan Czaplewski, prezydent; Emil Czarnecki, vicè-prez.; Jgnaey 
Górski. jen, sekr. Jakób Leszczyński, skarbnik; Józ. Jankiewicz, 1. radny; 
Franciszek Koceja, Il. radny; Franciszek Rózga 11. radny; Hs. Maksy” 


milian Dorszyński, radca duchowny; Dr. K. Wagner, lekarz naczelny. 


DR. YOUNG, 


414-415-416 Germania 


Building. 


DOPPELBRAEU 


JEST NAJLEPSZE 
u 


„nanamnnman___W ŚWIECIE . 


Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12 


OZNAJMIENIE. 


Korespondencyj, nie dru- 
kowanych nie zwraca Reda. 
kcya, lecz je niszczy. O po- 
dawanie zmiany adresów upra- 
sza się czytelników zawczasu, 
gdyż z tego powodu zalega 
zbyt wiele numerów po ró- 
żnych stacyach KPP 


SPRÓBUJCIE GO. 


(Ciąg dalszy.) 


Ale rzadko gość ten się 


Bara od urodzenia była czegoś smutna, a rodzice 
wielce się tem trapili, że prawie dzieciństwa i mło: 


dości nie znała. Nie bawiły 


rywała igrzaszka rówieśnie; lubiła dumać, czasem 
nuciła coś posłyszanego w ulicy, a „gdy ją czytać 


O, Pyczęto, cała się rzuciła 


skich, powoli ich 
godził. 
dach dać 


nastaranniej. Sprzeciwiał się 


„rzec Abram, jako rzeczy ni 


zwyczajami, dowodząc, że kobieta czytać nawet umieć , 
j ale już wykształceńszy Dawid i|teu tylko dla mnie, żeb 
le spierając się z nim, po cichu swoje zro- ale słowo|!.... 


nie potrzebuje: 
matka, n > 


bili. 
wieczoru na 
no jakiegoś 
niezadługo 
niędzy w k 
po dwa złote na 
metra muzyki. 


Hersz podjął się taniego 


Żydka muzyka... 
objeżdżać Europę 


i „Nauczyciela francuzczyzny i pochodziwszy po|niku, którego wytworność tem więcej go uderzyła, 
„Wie, zaproponował to miejsce ŚSzarskiemu, spo-|że wcale czego innego się spodziewał. 
ziewając się go dobrze obedrzeć przy tej sposobności. 


Bowanemu. 


Powieść bez tytułu. 


Przez J. I. Kraszewskiego. 


i „awid sam i jego żona, bardzo na to kręcili 
głowami, nie radzi z usposobień dziecięcia; ale ciągłe) . : 
obcowanie z niewiernymi, widok dziewic chrześciań. | uciekać, gdy znowu na myśl mu przyszło, że jest 

arem towarzyszom, że pracować musi na siebie, 
a pracy znaleźć nie łatwo. Westchnął więc i poszedł 
Żyda czy sumienie tknęło, czy 
się niepokoił milczeniem Stanisława, dość, że już 
bramie stanąwszy, rzekł: 


— Ot tak! auf Nemunes, odstępuję po zło- |$ 


z tą skłonnością Sary oswajał i | 9'eż 
Postanowili po długich rozmysłach i nara- 
Jej Nauczycieli języków i wychowywać jak 


Ukradkiem tedy fortepian wjechał jednego 


1 „ 
sawiszach, a tymczasem dawało lekcye 


fł ? 


u nich zjawiał, bo 
jej zabawki, nie roz- 


do książki. 


temu niezmiernie sta- 
ezgodnej z prawami i| "w 


przyszłe cudo, mając 
1 Azyą, szukając pie- 


za przewodnikiem. 


— Jak to, od godziny? - 

— Nu! a jużciż! a jakże! zawołał Zydek; albo 
to ja nie nastręczam ? alboby to panicz sam tu tra- 
A to sześć godzin w tydzień, to dwadzieście 
złotych; co! to jeszcze mało? Czterdzieści osiem na 
miesiąc, czterysta osiemdziesiąt na dziesięć miesięcy, 
siedemdziesiąt dwa rubli! a wej! Samemu jednemu 
czy to żyć nie można? 

— Ale zlitujże się Hersz! zawołał w pół śmiejąc 
się, wpół smutnie przyszły nauczyciel francuskiego 
języka: godziż ci się tak mnie obdzierać? 

— Co to obdzierać? jak to obdzierać? Paniczu! 
paniczu! jegomość! auf N u m en es, kto inny dałby 
mnie po dwa złote, a to ja tylko dla was robię! 

Stanisław oburzony już się 


dne schody. 
Hersz żywo pobiegł przodem. 


chciał 


cofnąć 1 rozglądał, 


Hersz jął 


pomnienia gustu izraelskiego, w których nie bardzo 
gustowne, ale w mnogiej liczbie ułożone były na 
widoka srebra stare i nowe, pamiątki wesel, szczątki 
wypraw ł przepadłe może zastawy. 

Były tam misy, dzbany, imbryki, tace, lichta- 
rze, zbierana -drużyna różnego pochodzenia i smaku, |cko, co? 
tak poustawiane, żeby gość jednym rzutem oka mógł 
kapitał ten, ieżący bez procentu, ocenić i z niego | przerwał faktor, wtrącając się do rozmowy i dodając 
wnieść o bogactwie gospodarza. 

Pomimo elegancyi salonu, powietrze w nim 
oo zatęchłe, a niezmiatany kurz szary z 
okrywał wszystkie sprzęty. Znać było, że tu niekiedy 
przychodzono, ale nikt stale nie mieszkał. 

Gdy nasz akademik pozostawiony sam na sam 
ze srebrami, ciekawie się po paradnej . komnacie 
poleciał Hersz 
pokojów i zniknął. 
przypatrzenie się bogactwom Dawidowym i podzi- 
wianie tego przepychu niepotrzebnego. Nareszcie 
słychać chód poważny butów skrzypiących, za nim 
ciche stąpanie kobiecych trzewików, za 
anie chodaków Hersza, 
1 zarskiego i naprzód Dawid Abramson Białostocki 
yś panicz wiedział co Hersz, |y paradnym szlafroku, potem żona jego w sukni 
ś i à = 3 floransowej 1 chustce bagdadzkiej, na końcu faktor 
2d Wiesz, żem nigdy nie zawiódł nikogo, odparł w łapserdaku, weszli do salonu, w którym stał jak 
pierwsze piętro, a nazajutrz wynalezio- |Stanisław, ze smutkiem wchodząc na ciemne i bru-|na mękach akademik. jako obywatelskiemu dziecku damy już po dwa złote. 

Kupiec dotknął ręką jarmułki, co było z jego 
strony niepospolitą grzecznością względem kogoś, 
Wdrapawszy się omackiem po ciasnych i nie- |mającego mu się najmować na godziny. Jejmość 
godzinę i installowano go jako|wygodnych stopniach na górę i omacawszy drzwi, |ani kiwnąwszy głową, wlepiła tylko oczy w przy- 

A gdy Szarski spodziżwał się wnijść do zwykłej nie-|bylca i skrzywiwszy się, że nauczyciel tak młody, 
i przyzwoitego wyszu- |chiujnej izby żydowskiej, znalazł się nagle w salo-| poczęła zaraz łajać Hersza za wybór niestosowny. 


dowska całkiem niezrozumiała dla Szarskiego, za- 
Był to pokój obszerny, z dwoma oknami od |przątnęła wszystkich, bo i Dawid się wmieszał do 

„ Wieczorem tegoż dnia szli już na ulicę Nie-|ulicy, przystrojonymi w ciężkie zjedwabnej materyi |niej; rodzice jednak nie przekonali faktora i po 
miecką, a Żydek ciągle dawał nauki swemu prote: | firanki z bronzowymi ozdobami; posadzkę miał wo-|chwili mrucząc tylko, zwolnieli jakoś, grzeczniej 
skowaną, mebie rzeźbione z bronzem, materyą wybite |się zwróciwszy do przyszłego nauczyciela. Tu sama 


— Waćpan-że umiesz po francusku? 

— Umiem tyle, że uczyć mogę... 

— A gdzie się waćpan uczył? 

— W domu i w szkołach. 

— (o to waść za jeden? obywatelskie dzie- 
— Syn sędziego!.. syn sędziego z... powiatu! 


coś niezrozumiałego po żydowsku, czego przy Stasiu 
nie chciał inaczej powiedzieć. 
Oboje państwo poczęli dumać, niekiedy rusza- 
jąc ramionami. 
— Nu! nu! to dobrze, począł Dawid, poprawia- 
jąc jarmułkę i z kołei poczynając traktowanie. Wa- 
san możesz dawać naszej córce lekcye francuskiego 
języka? 
— Dla tegom tu przyszedł, żeby się o to, jeśli 
będzie można, ułożyć. 
— To jest bardzo delikatne dziecko! dodała 
śpiesznie kupcowa: trzeba żeby to wasan pamiętał! 
bardzo delikatne dziecko! z nią trzeba jak z gene- 
ralską córką się obchodzić. 

Staś ruszył tylko ramionami. 

— Nu, co to długo gadać!... metr muzyki bierze 
po pięćdziesiąt groszy na godzinę, a my wasanu 


dawna 


tymczasem do dalszych 
Długą chwilę miał Szarski na 


tymi kła 
znajome uszom 


dobrze 


Szarski zaczerwienił się niezmiernie, wziął czapkę 
i nie już nie mówiąc, chciał odchodzić. Dawid go 
złapał za rękę. 

— (o to jest? dla czego pan idzie? 

— Dla tego, rzekł, że za taką cenę zgodzić się 
nie mogę. 

— Czemu nie mogę? dla czego nie mogę? spy- 
tali oboje: to jeszcze zła cena? a na fortepianie 
mamy godzinę za te pieniądze? 

— Hersz napróżno dawał znaki Szarskiemu, 
ażeby milczał, akademik ich nie widział, a dotknięty 
do żywego, jak najprędzej chcąc się wyrwać od 


się tłomaczyć ogniście. Rozmowa ży- 


— Niech tylko jegomość uważa, mówił: trzeba |wzorzystą, pyszny żyrandol złocony, obwieszony |jejmość wzięła na się rolę czynną, przystąpiła bardzo | Żydów, nie miał już powodu z niczem się kryć przed 


najprzód - 
pe dwą z ote bardzo wiele! 
ae czterdzieści groszy będzie 


Oni bogaci, to zapłacą, 


dla mnie. 


rosić po pół rubla za godzinę, choć to i|skiełkami szlifowanymi, wielkie piano mahoniowe i blisko, popatrzyła się, obejrzała gościa od stóp 
dywan, który pół prawie salonu zajmował. Po ką: |głowy i poczęła pytać z niejaką dumą, która za- | potrafił. 
tach stały dwie szafy za szkłem, jedyne może przy: |krwawała na wzgardę: 


do |nimi. Było to w charakterze jego, że się taić nie 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Miejscowe. 


Walna demonsracya 
sympatyi na rzecz 
Boerów. 

W sobotę zeszłego tygodnia 
zapełniła się sala wystawiona 
w śmietankowym grodzie u- 
czestnikami w okazaniu współ- 
czucia Boerom w obecności 
ich emisaryusza Dra Fishera, 
który wraz ze swą żoną hył 
na tem walnem zgromadzeniu 
obecny. Przeszło 4,000 oby- 
wateli zgromadziło się na sali 
wystawowej celem powitania 
Dra A. Fishera i jego sekre- 
tarza De Bruyne. Salę ude- 
korowano palmami i innymi 
liściastymi roślinami aż do 
zbytku, a nad mownicą wzno- 
sił się olbrzymi sztandar ame- 
rykański; po nad nim herby 
obu afrykańskich republik — 
Transvaalu wolnego państwa i 
Oranii, a nad nimi jeszcze herb 
wolnego miasta Hamburga. 

Sześćdziesiąt towarzystw 
niemieckich i wiskonzyńsko 
transvaalskie Stowarzyszenie 
czerwonego krzyża reprezen- 
towali delegaci, a pierwszorzę- 
dni mowcy głosili pochwały 
dla dzielnego acz nieszczęśli- 
wego narodu. Pierwszy wy: 
stąpił z powitalną mową Emil 
Court, następnie major Rose, 
a potem Dr. Becker, ksiądz 
Heldmann z Chicago i Dr. 
Voelkel; mowy ich przeplatał 
śpiew niemieckiego związku 
śpiewackiego. Mowca Held- 
mann dowiódł nawet bystro- 
ści poetycznego spostrzegania 
w swej mowie, podnosząc tę 
okoliczność, że cały cywilizo- 
wany świat stoi po stronie 


Boerów, co stwierdza, iż cały 
tenże świat oglądał się za 
ideałem aż spostrzegł go w nie- 
licznym Boerów narodzie. 


DEMOKRATYCZNE WYBORY DELE- 
GATÓW NA KONWENCYIĄ. 


„We wtorek, 12 b.m. odby- 
ła się konwencya demokraty- 
czna stanu Wisconsin w sali 
teatralnej” Alhambra w Mil- 
waukee celem wybrania dele- 
gatów na  konwencyą po- 
wszechno-krajową, mającą się 
odbyć 4. lipca r.b. w Kansas 
City. Ze wszystkich powia- 
tów stanu byli obecni dele- 
gaci i wybrali na posiedze- 
niu dnia następnego delega- 
tem majora D. S. Rose. 
Oprócz tego ułożono na 
popołudniowem posiedzeniu 
we wtorek następującą plat- 
formę: 1 obstawanie przy za- 
sadach platformy chicagoskiej 
z r. 1896. 

2. Popieranie kandydatury 
na prezydenta Wm. J. Brya- 
n'a, do czego zastępcy na 
konferencyi krajowej są obo- 
wiązani. 

3. Potępienie republikań. 
skiego stronnictwa z powodu, 
iż takowe uważa wyspę Porto 
Rico za posiadłość, a z mie- 
szkańcami tej wyspy, współ- 
obywatelami naszymi, parcy- 
alnie (stronniczo) postępuje, 
ponieważ wbrew konstytucyi 
cło u nich zaprowadziło; po-! 
nieważ nadto wytworzyło 
toż stronnictwo imperyalizm, 
przeciwny duchowi naszych 
urządzeń i żąda systemu woj- 
-k wego, zagrażającego trwa- 
krajowego rządu; po- 

e w .ż zaprowadziło stały po- 
atek pod pozorem podatku 
wojeunego na ten cel, aby u- 
trzymywać stałe wojsko w cza- 
sie, w którym pokój ma pa- 
uować tudzież, aby utworzyć 
dochody, które się okazały 
potrzebnymi wskutek ochron- 
nego cła, usługującege mono- 
polom i kartelom (trustom); 
ponieważ wreszcie użyło pie- 
niędzy publicznych na wy 
płatę kontraktów, które szko 


em] 


dę armii przynosiły, a nako- 
niec przytoczono jako próbkę 
nieposzlakowania republikań- 
skiego olbrzymie oszustwo 
pocztowe na Kubie. 

4. Żądanie redukcyi po 
datków wewnątrz kraju na 
towary, jako szkodliwych fa 
brykom i handlowym intere- 
som kraju. 

5. Popieranie bezpośrednie- 
go wyboru senatorów. 

6. Popieranie cła tylko od 
dochodów. 

T. Opozycya przeciw kar- 
telom. 

8. Wyrażenie współczucia 
Boerom. 


NOWY STRAJK 


na podstawie nowego powodu. 


Przed sześciu miesiącami 
zorganizowało się stowarzysze- 
nie *Milwaukee Contractors 
Benevolent association”, które 
z kompanią budowli zawarło 
przymierze, że tylko milwau- 
ckiej cegły używać będzie, a 
zarazem z unią mularską dru- 
gie przymierze, aby ci ostatni 
tylko u tych kontraktorów 
robili, co do stowarzyszenia 
«Contractors Benevolent asso- 
ciation” należą, za co miała 
unia mularska otrzymać pewne 
procenta do swej kasy unij- 
nej. 

A chociażby nawet kasa 
uńii mularskiej centa z tego 
źródła dochodów nie otrzyma 
łą, to przecież umowa powyż- 
sza wystarcza unionistom mu- 
larskim za powód do strajko: 
wania. Ponieważ zaś kontra- 
ktor budowy polskiego kościo - 
ła św. Wincentego, Wabisze 
wski, do stowarzyszenia *'Con- 
tractors Benevolent associa- 
tion” nie należy i nie ma za- 
miaru opodatkować się na 
pięć procent swego zarobku 
dla unii, przeto zastrajkowali 
mu z końcem zeszłego tygo- 
dnia mularze przy budowie 
rzeczonego kościoła. Kontra- 
ktor Wabiszewski jednak ma 
obecnie nieunionistów pod 
dostatkiem na miejsce straj- 
kujących i twierdzi, że musi 
ich zatrudniać, skoro unioni- 
stom to nie wystarcza, że się 
do ich reguł zawsze stosował 
i ceny przez unią uznane im 


płacił. 
Unia mularska chce go 
zmusić, aby przystąpił do 


stowarzyszenia porozumianego 
z kompanią materyału budo- 
wlanego, a mającego na celu 
wyśrubowanie cen tegoż ma 
teryału. 


OKROJONE RACHUNKI. 

Komitet budowy w radzie 
powiatowej przedłożył rachun- 
ki niejakiego kontraktora 
Murphy, opiewające na $800 
za różne reperacye w szpitalu 
prokuratorowi powiatowemu 
do ocenienia, ten zaś orzekł, 
że komitet szpitalny nie miał 
wogóle prawa zarządzania ule- 
pszeń, lecz, że to było rzeczą 
komitetu budowy, który także 
tylko do kwoty $100 repera- 
cye zarządzać ma prawo, na 
wyższe zaś kwoty kontrakty 
wydawać jest obowiązany. 

Teraz komitet budowy mo- 
że nie uchwalić przyzwolenia 
na wypłatę owych rachunków, 
ponieważ obstalunki na robotę 
nie prawnie zarządzono. Nie- 
chąc więc narażać powiatowej 
rady na proces, obciął komitet 
budowy piętnaście procent 
z rachunków i Murphy otrzy- 
ma tym sposobem o $1ż0 
mniej. 


Ubrania dla chłopców przystępujących 
do pierwszej komunii św. 
Sprowadziłem wielką ilość ubrań 
dla chłopców przystępujących do 
pierwszej komunii św. które sprze- 
dawać będę bardzo tanio. Franciszek 
Melin, 454 ul. Mitchell. 


KALOLIK 


Piknik 4. lipca w pa-| $ 


rafii św. Józafata.- 

W dniu 4. lipca rb. odbę- 
dzie się piknik na benefit 
wspaniałej świątyni polskiej 
św. Jozafata w dziedzińcu 
szkoły wyższej polskiej i 
w przyległym do tejże szkoły 
parku przy Lincoln avenue. 
Z wniosłem uczuciem patryo- 
tów, co przed 124 laty ogła- 
szali przyjaciołom ludzkości 
rozległy i wspaniały przytułek 
wolności na obszarach tej 
ziemi, złączą w tym dniu nie 
tylko Polacy ale i katolicy 
innych narodowości, jak tu- 
szymy, swe sympatyczne uczu- 
cia dla chwały Bożej, uja- 
wnione ofiarnością Polaków, 
obrońców  chrześciaństwa i 
męczenników za wolność. 

Ufni w tę sympatyą i to 
poczucie godności narodowej, 
zapraszamy najuprzejmiej 
szczególnie wszystkich Szan. 
Braci Polaków do udziału 

WOMITET. 


ULEPSZENIA. 
W poniedziałek 11. 
wydała władza budowlana 
kilka kontraktów na budowę 


rozmaitych kanałów odpływo: |. 


wych, przyczem wydarł los 
niefortunny jeden Kontrakt 
Polakowi, Franciszkowi Na- 
kielskiemu. 
$2.84 za stopę podał on i nie 
jaki Zimmermann do kanału 
na ulicach Ester i Superior; 
wobec jednakowej oferty 
dwóch  licytantów, orzekła 
władza budowlana, że oddanie 
kontrakta los ma rozstrzygnąć 
i ten rozstrzygnął na korzyść 
Niemca. Kanał ten ma być 
murowany z cegły, a długość 
jego wynosi 358 stóp. Budo- 
wa 4 kanałów rozpocząć się 
ma niezwłocznie. 


Kapelusze. 


Najnowszej mody kapelusze można 
dostać u naszego rodaka, Fr, Melin, 
454 ul. Mitchell. 


FR. J. HELLER, 
biuro pn. 666 1-sza Ave. Wyrabia 


hypoteki, sprzedaje i zamienia real- 
ności, wypożycza pieniądze, zabez- 
piecza od ognia w najlepszych kom- 
paniach. 


Tanie nbrania. 


> 
Jeżeli chcesz mieć ubranie ładnie 
odrobione i tanio, idź do 


W. Zaleskiego, 456 ul. Mitchell. 


Krawatki i koszule. 
Każdy kupujący krawatkę lub ko- 
szulę będzie zadowolony jeżeli kupi 
u Fr. Melin, 454 ul. Mitchell. 


Niesłychana taniość! 


FARMY! FARMY! 


Jeżeli chcecie dobrą urodzajną farmę 
za małą gotówkę to knpcie 


W NOWEJ POLSCE 


przy Beaver stacyi, Marinette Co., 
Wis., od $6.00 do $8.00 dolarów za 
akier na 5 lat wypłaty po 6 procent. 

Kolej żelazna Chicago, Milwaukee 
and St. Paul przechodzi przez sam 
środek gruntów. 

Mamy dobre drogi, szkoły i ko- 
ścioły oraz dwa tartaki. 

Roboty można u nas dostać pod 
dostatkiem. 

Grunt nasz leży przy wielkich 
miastach, gdzie wszelkie produkta 
można sprzedać za gotówkę. 


Bliższych informacyi udzieli 


Teodor Rudzinski, 
403 ulica Mitchell, 
MILWAUKEE, WISCONSIN. 


Pierwszorzędna grosernia. 
Donoszę Szan. Rodakom, 
iż sprowadziłem w tych dniach 
wielki zapas towarów grose- 
ryjnych, które sprzedam po 
bardzo niskiej cenie. 
Proszę mnie odwiedzić. 
STANISŁAW KAMIŃSKI. 
1091—1093 4ta ave. 


bm. |XX 


Najniższą cenę || 


PRZESZŁO 25 Lap a 
qszyBtkle narog a j 
a y Śniącą 


REUMATYZM} 


NEURALGIE i podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 


gii" s 


NIEMIECKICH 


PRAW MEDYCZNYCH, , 
sławny Dr. RICHTERA 


ko ma „KOTW 
„ Richter & Co., 215 Pearl Sv., New York. 


F. Ad 
81 MEDALI ZŁOTYCH i innych 


13 filii. Własne fabryki szkła. 
252r.i5Ocr. Uznaje go i poleca: 
J. W.S. Tomkiewicz, 406 Mitchell ul 
R Wiese, 616 E Water ul 
i 18 
14 w Milwaukee, W: RU 


(1 aptekarze w S* 


KOTWICZNY STOMAKAL najlepszym £rodi 


kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka, ] 


A. GRAY, 


ma na składzie najnowszej mody 


buty i trzewiki. 


Przyjmuje reperacye. 


956 Pierwsza ave. 


2 


stronie. Kary uliczne blisko dla 


Wm. Wollensak, 


fotografista. 
500 National Ave. 


Po tanie obuwie! 


— Dokąd idziecie kumotrze aż 
z Town Laku? 

— Po trzewiki dla żony i dzieci do 
pana Maciejewskiego, bo tam można 
dostać zawsze towar dobry i tanio. 

— Tozaczekajcie, pójdziemy razem 


A. MACIEJEWSKI, 
430 ul. Mitchell. 


BRACIA GAWIN, 


709-711 Windlake Ave. 
Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
gazolinowych i kerosynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie. 
Przyjdźcie nas odwiedzić. 


ERNST KREMBS, 
APTEKARZ, 
róg l-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis. 


Dr. E, J, Berg, 
DENTYSTA. 


Ofis nad bankiem 
American” 


“(erman 


narożnik ul. Reed i National aYenue, 


` z połączeniem telefonicznem. 


E. Brielmaier & Sons,! 


ARCHITEKCI 
I NADZORCY. 


Wykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory. 


Biuro i pomieszkanie: 
Róg 2-ej i nl. Sherman, Milwaukee. 


Fabrykanci mebli kościelnych, oł- 
tarzy, ambon, i t. d. 


DNE LOTY 
TANIO NA SPRZEDAŻ! 


Pobudujemy także domy dla tych, którzy sobie tego życzą. | 
Loty te nie są położona po za miastem tylko w mieście. Tylko 151 
minut przechadzki do największych fabryk i lejarni na południowej gą 


+ te położone są w lżtej i 17tej wardzie przy ulicach Grove, Green- 3 


bush, Grant, Becher i Pierwszej ave. 
kanały, woda, gaz i elektryczne światło. 


] 
Do nabycia tylko w aptece 


mę a a 


IEEE: 
Oprócz GWOŹDZI 


sprzedaję 


sprzedaję j 
zamki, klamki i za- "M 
wiasy do drzwi od 
składów i do irzvi b 


frontowych. 


RAN 
l 


| i ı wiasy mosiężne lub ġ 
j qre bronzowe do drzwi 
dres” pokojowych. 


M, 
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7 
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E 
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| 


4 


(j Od najtańszych pancerowanych do najprzedniejszych czysto 
| bronzowych towarów. Zawsze są na składzie po cenach, niefź 
{j przewyższonych mgdzie taniością, nawet na Grand avenue. | 
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GE 
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P.S. Architektom nie daję zadnych komisyj. 


narożnik i-szej ave. i Li n. 


col 
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wypożycza pieniądze N 

A N 
4 ATVI N 
AJENT GENERALNY I NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


576 ul. Mitchell. 


à Loty na lszej ave, i ul. Garden i Grove , 
za $350.00 i wyżej. 
z Zabezpiecza od ognia tylko w największych 4 
Ù kompaniach. —Wyrabia karty okręto- _<4 
À we na wszystkich liniach. —Wy- 44 
À, syła pieniądze do wszystkich 
ù części świata i kole- 
ktnje spadki ze 
starego A 


tych, którzy choą jechać. Loty| 


Wszystkie ulice ulepszone, 


a 


POLSKI BITTER, 


najskuteczniejsze lekarstwo na nie- 
strawność, brak apetetu i wszelkie 
choroby żołądka, wzmacnia ciało 
1 usuwa wszelką nieregularność. 


Ni 


A 
A 


74 
/ 


MARLEWSKIEGO, 


przy Lincoln i 1-szej ave. 


J. J. KIRCHER, 


Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins 


wypożyczanie pieniędzy. si g Ez B F 
fu 
Pokój 18. New Insurance Building. = S Hi OB ck 
È HQ 
Telefon No. 1542. = NSG ZEE 
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M 
JESTES GŁUCHY?? 
Każdego rodzaju głuchota jest do wyleczenia 
araz; tylko głnchoniemi są niewyleczalni. Nowa 
1 prosta metoda. Szum w nazach watrzymnujemy 
iatychmiast. Opisz w jaki sposób niadomagasz 
fRyząminucya i porada darmo. Każdy może si 
aczyć w dcmu bez wielkich wydatków. c» 


” DIR DALTONA KLINIKA USZU. 
596 La Salle ave., Chicago, Ill. 


OOŻOCZOSZO OCE 


h © 
Tanio! 
Donoszę moim Rodakom, iż sprowa-fę 
dziłem wielki zapas 


Maki, Paszy, Kawy,Cukru 
+1 wszelkich innych towarów groseryj-; 
| nych, które sprzedawać będę po bardzo% 
| niskiej cenie. 


A 
j Spodziewam się, że skorzystacie z tej sposobności, KA 
a pewny jestem iż zadowolę każdego. 


JAN STARSZAK, 


$ == 839-841 Pierwsza ave. £ 


Artystyczne fotografie... 


k 
L. HAGENDORF, & 


studyum fotograficzne 
1171 i 173 ul. Reed, róg Oregon |fę 
Telefon South 160. 


Weselne fotografie (wyłącznie ) 
po $2.50 za tuzin. 


KAŻDY! 
Każdy teraz może pięknie i wy- 
raźnie wydrukować swoje listy, 


OST 
| GEŚĄ er Vella 
Moje nowe drukujące maszyny 
nr. 4, na których można pisać wiel- 
kimi i małymi literami, czysto i ró- 
wno, są już gotowe. Przyślijcie 2c 
markę pocztową a otrzymacie piękny 
ilustrowany katolog, na cały świat 
sławnych harmonijek, zegarów gra- 
jących z kukawkami, maszynek do 
strzyżenia i wiele innych pożyte- 
cznych przedmiotów. 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


Po najlepsze i najnowszej mody 


FOTOGRAFIE 


».akLDŹGIE DOQ../.3 


fotografisty, N. L. STEIN, 
452 ul, Mitchell, nar. 2giej Ave. 
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